
M  116. Kraków 23 Maja. —  Czwartek. Rok 1850.
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codziennie,  w y ją w s z y  niedziele i świę ta.
' C e n a :

W  KRAKOWIE miesięczna » zf|>-j k w a r ta ln a  14 z ło t .  polską 
monetą.

W KRAJU k w a r ta ln a  razem z p r z e s y łk ą  pocztową 4 z ł r .  20 
kr .  m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje sie w biurze Expcdyeyi CZASU przy  rogu S z c z e 

pańskiej uficy Nr. 369.
Pieniądze p r z e s y ła ją  sie bezpła tn ie  pocztą w y ro s t  do biu 

Expedycyi Czasu w yraz i  w szy  na kopercie:  P r e n u m e r a c y j  
p ieu iifd » e

u r a
:ne

P r z y j m u j ą  się
OGŁOSZENIA. rozp raw y ,  odezwy w szelkiego rodzaju
D O N I E S I E N I A  l i terackie, ks ięgarsk ie ,  hand low e, p r z e m y s ło w o  

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące  sie sp rzed a ży ,  k u p n a ,  d z ie rż a w  itp 

'L a o p ł a t ą
od w iersza  petytowego za  Jednorazowe umieszczenie po 8 

g ro szy  nastepne po 3 grosze.
I- i  s t y

n ie  fra n k o w a n e  n ie  p r z y jm u ją  s i e , w y jąw szy  od s ta ły c h  
lub ziianvolt korespondentów.

Numer pojedynczy kosz tu je  8  g roszy .

Kraków d. 21 maja.

W  kwestyi ruskiej podniesionej niedawno przez 
dzienniki wiedeńskie, odbieramy list następujący:

Szanow ny Panie R edak torze!
Dzienniki „Lloydw i „Reichszeitungw ulubiony 

wynaleźli przedmiot w mniemanych uciemiężeniach 
Rusinów przez Polaków. Niemogliśmy dotąd wy
rozumieć dokładnie, którzy to są ci Rusini, któ
rych los tak wielce obchodzi pp. Redaktorów. Czy 
to są ci, którzy pod rządami Rzeczypospolitej 
Polskiej stanowili obywatelstwo i ludność „Ziem 
Ruskich^? albo czy różnica pomiędzy Polakami 
a Rusinami w obwodach wschodnich Galicyi ma 
być taką sam ą, jaką w najgorszych chwilach re- 
wolucyi francuskiej chcieli niektórzy wynaleźć, 
pomiędzy uciemiężonymi Gallami, a ujarzmicielami 
Frankami? W iemy, że Frankowie to mieli byc 
panowie, Gallowie to miał byc lud: ale ponie
waż w długim wieków przeciągu mogło stac się, 
iż który z Gallów pierwotnych, zbogacił ród swój 
i wyniósł go do honorów, a niejeden z 4 ranków 
zeszedł na proletaryusza, więc chciano durch 
die Bank  przyjąć podarte szarawary za Iegity- 
macyą narodowości Gallów, przezywających się 
później S a n s c u lo t te s .  Podług takowego pojęcia, 
Rusin dzisiejszy, któryby przyszedł do bogactwa, 
musiałby stac się zbrodnią polonizmu zmazany? 
a każden Polak niedoczekawszy się indemniza- 
cy i, wyniesiony zostałby do godności Rusina? 
Znamy zanadto dobrze konserwacyjną moralność 
wvmienionych dzienników, byśmy mogli takie o  
nich uczynić domysły.

Mielibyż oni nazywać narodem, Rusinów wy
danie zr . 1848? ale cóż to byłby za naród bez
przeszłości ?

Jeżeli zaś o tej ludności mowa, która zamie
szkiwała „Ziemie Ruskie“, wiec należą do niej 
nierozdzielnie te wszystkie rodziny szlacheckie, 
których pochodzenie imion jest ruskie, których 
zamieszkanie było zawsze na Rusi, których dzieje 
spływają się z losami Rum, ktolT ch kr‘*'v 
neła w obronie niw ruskich, których szable gro
miły Tatarów. Oni zasiadywali w ruskich gro
dach, obradowali na Rusi w sejmikach, są om 
z tej szlachty, której archiwa w ruskim pisane 
języku, klórej obrządek bywał ruski najczęściej, 
i z pomiędzy której królowie nasi wybiei a i wo 
jewodów wołyńskich, podolskich, jenerałów ziem 
ruskich itp., z rządkiem dla rodowych wpływów
poszanowaniem. Znajdziesz pomiędzy niemi Czar
toryskich , Zahorowskich, Daniłowiczów (z  o 
rych krwi Jan IH .), Wiśniowieckich Koryb tow 
( z których jeden królem), Czetwertyńskich, D zie- 
duszyckich , Rzewuskich, Drohojewskich, Szum- 
lańskich, Ostrogskich i wielu, bardzo wielu in- 
nych, niemniej znanych z posług oddawanych 
Rzeczypospolitej, jak z dostojeństw, któremi od
R 7 pc7 vnnsnolitej obdarzonemi bywali. Chłopi nie 
wfęcój w Koronie znaczyli, jak na Rusi; szlachta 
nie mniej znaczyła na Rusi jak w Koronie; by
ło  równo-uprawnienie Rusi jak Korony, a że me
bywało równości między klasami, to niebyło wi-
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„a Polski, ale ducha (WOraesuej cywilizacji. Ja -  
kiemże prawem „Lloyd* i „RęichSZe,tung“ wa
żyliby się oddzielić szlachtę ruskiego pochodzenia 
od ludu ruskiego? Czy p t* z rf«sc 1 Jak<,b'“-  
ską chytrośc?

Nie — tego n iep r z y p u sz c z a m y . W ieizyim jak
Pi« i lord Melbourne, że ludzie są  rzadko kie
dy złośliw i, ale częstokroć. . . .  niepewni zdania 
swojego.

Rzeczywiście pp. Redaktorowie niemieli dotąd 
ani dosyć czasu, ani sposobności utworzenia so
bie jasnego pojęcia o tem, Co właściwie jest na
rodowość. Ztąd w ciągłe wpadają z sobą sprze
czności. Raz uważają narodowość ze stanowiska 
politycznego, jako zespolenie s ił ludzkich pod je
dnym kierunkiem, z pewnym celem dziejowym. 
W  tenczas stosując się do'godła panującego' u -  
nitis c tribus , rozprawiają z konsekwencyą o na
rodowości państwa Austryackiego, ale wtenczas 
szanować należałoby narodowość historycznie 
świętą Rzeczypospolitej Polskiej. Ale nie. Jak 
tylko wzmianka o Polsce, jUz konsekwencyi niema. 
Wtenczas narodowość zasadza się na mowie 
której nikt inny nieużywa, na łączności zamie
szkania, na stosunkach czysto -  socyalnych; jest 
ona siłą  wprost przeciwną każdemu zlewaniu się 
w jedno państwo rodów różnych, jest ona uczu
ciem anti-unitarnem, protestacyą przeciwko po
działowi Polski, uczynioną przez dzienniki au- 
stryackie.

My za ś , którzy chcielibyśmy nauki od tych 
dzienników, któregoż mamy trzymać sie pojęcia? 
Gzy pojęcia narodowości politycznej? W ięc przy
znać, iż narodowość polska obejmowała wszyst
kie klassy, wszystkie szczepy, pod rządami R ze
czypospolitej ukonstytuowane, ( ’zy pojęcia naro
dowości socyalnej ? W ięc wyzwolenie gmin ? 
federacya prowincyi? a zapomnienie o National- 
Geist des freien, einigen Oestreichs ?...

__________________  L. R.
Pomimo przybycia cesarza Mikołaja do W ar

szawy, niemożemy nic z pewnością donieść czy
telnikom naszym co do wieści krążących o ma
jącym się zebrać w tem mieście kongresie głów  
koronowanych. Dowiadujemy się wszaKŻe z pe
wnego źródła o niektórych wewnętrznych stosun
kach, zasługujących na uwagę pod względem ad- 
ministracyji Królestwa Polskiego. — I tak: roz
poczęły się prace przygotowawcze około odno
wienia instytucyi Towarzystwa kredytowego. W ła 
śnie kiedy w Poznaniu rząd odmawia prośbie 
obywateli zawiązania nowej lub odnowionej insty
tucyi kredytowej, w W arszawie Rada Admini
stracyjna pozwoliła władzom Towarzystwa, wy
branym przez stowarzyszonych, pracować nad u- 
łożeniem nowego projektu. Pozwolenie to, lubo 
z wyraźnem zastrzeżeniem dane, iż w niczem de- 
cyzyi rządu nie przesądza, uważać można jednak 
za rękojmią prawie przyzwolenia rządowego. Pro
jekt roztrząsany obecnie zamierza nadać instytu- 
cyi tej znacznie rozleglejszy zakres, chcejązro- 

tc ciągłą i nieustającą, tak, żeby zawsze po- 
Z' C | otrzymywać można, zasady ustanowienia 
wysokości pożyczek zmienia, a przynajmniej do
puszcza inne prócz obecnej. Jest nawet myśl 
połączenia banku rolniczego z tą instytucyą.

0 odnowienie kredyt. Towarzystwa, wpłynie 
inoze na przyśpieszenie ostatecznego zdecydowa- 
ma kwestyi włościć ~  '
ona w zawieszeniu.
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dzą, czego się trzymać. Chłopi, którym odczyta
no zbyt ogółowy ukaz, w wielu miejscach spo
dziewali się czegoś więcej, i niechętnemi się oka
zali do układów z panami. Ztąd ruch ten oczyn- 
szowania dosyć mocny w Królestwie Polskiem 
przed r. 1846, zwolniał i rzadko gdzie nowe ku 
temu widać usiłowania.

\ \  ażne jest również polecenie przyśpieszenia 
robót około nowego kodexu cywilnego. Ma on 
mieć głównie na celu zbliżenie in s ty tu c y j Króle
stwa do rossyjskich. Termin zrazu zakreślony 
był do 13go listopada 1849 r. i prace około 
projektu energicznie iść zaczęły. Zwolniały pó
źniej, bo komisya dotąd trwała, a jednak o ile 
wiemy, niewiele zrobiła. Rzecz uderzająca, że 
w samej Rossyi pracują także częściami nad ko- 
dexem, i zbliżają znów swoje prace i to znacz
nie do kodexu francuskiego?

Nakoniec, co do otwarcia granic Królestwa 
z Rossyą pod względem celnym, projekt nowej 
taryfy celnej wspólnej dla cesarstwa Rossyjskie- 
go i królestwa Polskiego był do W arszaw y przy
słanym , dla zrobienia uwag ze strony admini- 
stracyi Królestwa. Uwagi zrobiono — odeszły: co 
dalej będzie, niewiadomo. Zastanawiającą jest 
jednak i tu rzeczą, że podatek od wódki świeżo 
zaprowadzony w Litwie itd. na zupełnie innych 
oparty jest zasadach, niż taki sam podatek w Kró
lestwie, i z tego względu stoi już na przeszko
dzie zniesieniu komor celnych.

’restyi włościańskiej. Od lat czterech jest 
zawieszeniu. Wiemy, że w r. 1846 na 
^ ‘ęcej uje zrobiono, prócz zakazu rugo

wania w łościan, zniesienia daremszczyzn, powin-
n0S*5f. nif określonych itd. Ostatnia rzecz w ogolę 
małej się być wagi pokazała. A le zastrzeżono 
oraz, ze wszelkie umowy z włościanami o czyn
sze mają podlegać zatwierdzeniu rządowemu, to 
jes omisyi spraw wewnętrznych. Ta miała wy
go o\\ ac zasady, pod jakiemi zatwierdzać będzie 
ta ie umowy, ażeby obywatele wiedzieli jak je
zawierać. Po upływie lat trzech komisya jeszcze - --- -     aMiJ Jesi prawo, j„Ł
v c zasad mewypi-acowała. Obywatele niewie- I się wojną me zdobywa, ale pokojem t postępem,—

Przegląd polityczny.
Po rozjechaniu się książąt i zakończeniu kongresu ksia- 

źęcego, cisza polityczna znowu nastaje w Berlinie. Mó
wią o zwołaniu kolegium książęcego i władzy związko
wej w tych tygodniach, ale to są jeszcze rzeczy odległe; 
tymczasem kongres rolniczy i przyszły celny poczyna°u- 
mysły zajmować. Zresztą wiadomości z Niemiec niema- 
my żadnych. Dzienniki trudnią się na nowo sprawą Szles- 
wicką.

W edług depeszy telegraficznej lord Normanby rzeczy
wiście d. 18 kwietnia otrzymał rozkaz odjazdu. Ta wia
domość, jak również pogłoski, zawarte w liście naszego 
korespondenta paryskiego nie zgadzają się z mową jaką 
miał lord Palmerston i margrabia Lansdowne w parlamen
cie angielskim. W jednej i drugiej Izbie do sprawy grec
kiej nie wielką przywiązywano w a g ę , natomiast kwestya 
prawa wyborczego dla Irlandyi nową nad gabinetem  w Iz
bie lordów gotuje burzę. Wszakżeż tą razą 'gabinet ma 
za sobą Izbę niższą i opinią całego niemal narodu, z pro
jektu prawa wyborczego uczynił kwestyą gabinetową, 
może być więc pewny zwycięstwa choćby koronie przy
szło użyć tego samego środka jak w r. 1832 z powodu 
bilu reformy za ministerstwa lorda Greya.

Umieszczamy artykuł Pressy  w sprawie grec
kiej, który kwestyą tę z u p e łn ie  z  innej strony 
przedstawia:

„W yp ad ek , którego skutki mogą być ogrom ne, zm ie
n ił  nagle p olityczne stanow isko Francyi. K ząd n asz  
z e r w a ł stosunki z A nglią . M inister sp raw  zagr . d o -  
n ió s ł o tem urzędow nie z m ównicy, o d c z y ta w sz y  d e
p eszę  o d w o łu ją cą  naszego am asai ora pana Orouin 
de L h uys. Zgromadzenie p raw od aw cze z  g łęb ok iem  
w zruszen iem  p rzyjęło  tę w i ®m osc* C zujem y bar
dzo dobrze draźliw osc ono b rod ow ego , a le  strze 
żem y się  tych pokus, c oc y  na pozór n ajślach tn iej-  
szy ch . M in ą ł już ‘jz a * ’ . (le) y  polityka b y ła  placem  
popisu o d w a g i i e  y  Jd zie ln iejsi ludzie stanu byli 
najm ężniejszym i rycerzam i, k ied y  miecz b y ł jedynem  
narzędziem  rządow em , a myśli to ro w a ły  sobie drogę  
strzałam i d zia łow em u  W sz y stk o  się  zm ieniło: na
zwiskowi rzecz . Teraz s i łą  j e s t  p raw o, s ła w y  ju ż



Chcielibyśmy więc kwestya tę rozebrać na zimno, 
poważnie, bez przesądów i uprzedzeń, ocenić jej sta
nowisko i wagę, i wykazać jej następności ogromne, 
niszczące, straszliw e, a jaw iące  się od razu na tej 
drodze, którą się puszcza nasz rząd. Chcemy to 
zrobić w zupełności, o ile nam dozwala krótkość cza
su po skończonem posiedzeniu, przejętem jeszcze 
wzruszeniem i zadziwieniem tego wypadku.

„ W  sprawie greckiej są dwie kwestye: jedna dro
bna, podrzędna, dziecinna; druga ważna, pełna trud
ności i niebezpieczeństw. Obejrzymy obie pokrótce. 
Drobniejszą kwestya jest spór między Anglią a Gre
c j ą  toczący się od dwóch la t ,  urosły  w skutek dro
bnych waśni pana Piscatory i Lyonsa, spierających 
się z sobą o pierwszeństwo.

„Te kłótnie dyplomacji adwokackiej, dochodzące 
aż tutaj przez dzienniki Philhellenów i przez organa 
bankierów protegujących króla Ottona i skarb g re
cki z własnego interesu, przydały pewną wagę kw e- 
styi, która sama z siebie żadnej nie miała. Rewolu- 
cya lutego w Atenach, jak i w Madrycie zniosła ten 
drobny antoganizm drażliwy a śmieszny, gdyż pole
cono ajentom naszym w Grecyi i Hiszpanii, aby wię- 
fcej nie ubiegali się o w p ły w  i przewagę na dwo
rach, a każdemu narodowi płzyznali narodowość i 
godność mu przynależną. W szystko się więc uciszy
ło; ta polityka miała najpomyślniejsze nastęoności, bo 
w trzy7 miesiące Hiszpania pożegnała ambasadora an
gielskiego, a sprzeczki ateńskie ucichły w Paryżu. 
T r z e b a  Wyżhać, ż e  G r e c y a  ( b o W r e s z c i e  słabość pań
stwa nie jest przywilejem upoważniającym do krzy
wdzenia sąsiadów ), Grecya mówimy w ięc , daw ała  
ciągle powód do nowych skarg  ze strony Francyi, 
niemniej, jak ze strony Anglii. Mimo to , Francya 
obdarzała  j ą  swoją protekcyą i zasiłkami, a rząd 
grecki nie zap łac i ł  nawet procentu od pożyczki za 
ciągniętej. W chwili, kiedy w ybuchła rewolucya lu
tego, kiedy skarb nasz był prawie pusty, Francya 
w ie rn a ’swojej opiece względem Grecyi, nie w ahała  
się wypłacić  za nią 5 0 0 ,0 0 0  Cr.

„Anglia miała osobne p re tens ja ,  nie rozbieramy ich. 
Wolno jej bjTo domagać się wynagrodzenia lub też 
wspaniałomyślnie puścić w niepamięć; ale zbliżona bar
dziej do Grecyi przez wyspy Jońskie, bezpośrednio 
z nia się s tykała  i przez to miała więcej sposobno
ści uo walki i odwetu. Zdaje nam się, że postąpiła 
nieco za ostro. Nie chcemy w daw ać się w szeroki 
opis tego o s o b l iw s z e g o  sporu m ię d z y  A n g l ią  i G re- 
C y ą ;  k o l u m n y  n a s z e  b y ł y  n im  n a p e ł n i o n e .

„ A n g l i a  i n t e r w e n i o w a ł a  w  s p o r z e  n a s z y m  *  P o r t u 
galię, kiedyśmy mieli bombardować Lizbonę i chcieli 
pomścić się aresztowania jednego Francuza, bardzo 
sprawiedliwie uwięzionego za ubliżenie religii i rz ą 
dowi krajowemu. Nie interweniowała, kiedyśmy w7y -  
stąpili zbrojnie w Sain t-Jean  d’Ulloa przeciw M e \y -  
kowi. Nie interweniowała, kiedy mściliśmy się bom
bardowaniem całego miasta i zajęciem całego kraju, 
nierozważnego kroku Deja algierskiego. Nie inter
weniowała, kiedyśmy poszli do Rzymu i nieszczęsną 
fatalr.ością wmieszali w obce śpraw y. Z a  śmiało i 
za nadto wdaliśmy się w tę sprawę między G rec ją  
i Anglią. W szakże uczciwa chęć przyniesienia po
mocy narodowi słabemu, mogła nas nakłonić legalnie 
do ofiarowania naszej interwencyi. Lecz sposób tych 
interwencyj trzeciego oznacza prawo publiczne, są 
trzy jego formy zw y k łe :  pośrednictwo, medyacya, i 
dobre u s ł u g i .  Pośrednictwo je s t  prawem przyjętem przez 
dw a państw a, wedle którego oba zdają się na wy
rok mocarstwa interweniującego. M edyacya 'n ie  obo
wiązuje tak ściśle; nie ma wyraźnego obowiązku, są 
tylko pewne względy, które skłaniają do zdania się 
na sąd pośrednika. Dobre usługi,  są prostym środ
kiem postępowania przyjaznego względem obu państw 
spornych, dla przywiedzenia ich do zgody. Ale ża 
dne z tych państw nie jest obowiązane uledz decy- 
zyi mocarstwa p o ś r e d n ic z ą c e g o .

„Ten ostatni w łaśnie wypadek zachodzi względem 
Anglii; podaliśmy nasze propozycye przez pana Grosa 
ministrowi angielskiemu w Grecyi panu W y s e ; nie 
p rz y ją ł  ich w zupełności. Król Otto, lękając się o 
utratę popularności u swoich poddanych chciał po 
raz wtóry być zmuszonymi pozorem przemocy. Ten 
przymus pozorny, którego chw ycił się admirał an
gielski, t rw a ł  przez dwie godziny. Propozycye an
gielskie zostały przyjęte; wszystko załatwione już  
w Atenach.

„Kiedy się to działo w ,A tenach ,  pan Drouin de 
"'nys bezpośrednio negocyował z lordem Palmersto- 

odl*e r\> .s,P0S(ib korzystniejszy dla króla Ottona. Ale 
z 7‘ (J° Londynu i powolność kuryerów
tych "nenU (*° ^.ten? byfy  powodem skrzyżowania się 
tecznvmSre yacyj ’ niej e<ln°ści i niezgodności w  osta- 
F r in cv i  bvpTta.cie5 55 czego wynikło, że dobre usługi 
francuskim i L o f i t f  .0,lrz" cone 1 między gabinetem 
porozumienie. m P a lmerstonem zaszło  jakow es me-

|  oto Cała spraw , i .  . i . i .
za ła trodz ić  pewnem widzimy w y p a d a ło  j ą
zaragou r  . ujawnieniem, w zg lęd am i,  które
d w a  wielkie 8obie’ w J ^ mnie)  Lecz.
myśmy sobie p o ^ d z i d .  że „b k (6j małej 
jest je sz c z e  inna wielka, tak Jest bardsio w je|ka __bb
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fatalne położenie, w które nas popchnęła nasza nie 
przezorność i chytre podszepty bezimiennych do- 
radzców.

;,A jakie po łożenie!
„Francya mońarchiCzna mogła do woli wybierać a -  

lians z Rossyą lub z Anglią; od wyboru tych dwóch 
aliansów zaw isła  je j droga polityczna w Euro pić fi 
szczególniej też na wschodzie. Lecz z dniem kiedy 
demokracja ustanowiła rząd, alianS z Rossyą z po
jęcia samego anti -  demokratyczny, s ta ł  się nonsen- 
śesh , zatem dla naszego kraju niepodobnym. S to
sunki ścisłe z Anglią, mocarstwem konstytucjjnem i 
iiberalnem, są tern samem następnością konstytucyi de
mokratycznej we Francyi,

„ I tylko taką federacyą piśmienną lub niepiśmien
ną dwóch wielkich mocarstw liberalnjwh, Anglia i 
F rancya mogą — łącząc  z sobą część W łoch  i Nie
miec konstytucyjnych, dać Europie rękojmią przeciw 
tej ogromnej przewadze monarchii rossyjśkiej, ucis
kającej bezustannie wolność stałego lądu.

„Tyli o tym systemem otwarty dla nas handel na 
morzu śródziemnem, zabezpieczony Algier, zapewnio
ny wzrost naszych kolonij, uświęcona nietykalność 
państwa Tureckiego, lęj zapory przeciwko Rossyi. 
Trzeba wyznać, że gabinet angielski pojął to prze- 
wybornie z ogłoszeniem Rzeczypospolitej. P isząc te 
s ło w a ,  widział na własne oczy w kilka godzin po 
2 4  lutego w gabinecie spraw zagranicznych list lorda 
Welingtona w odpowiedzi panu Lamartine upewnia
jący7, że Anglia doskonale rozumie ten nowy stan rze
czy na świecie. Ryło to więc wielkiem szczęściem 
dla rewolucyi lutego i dla utrzymania pokoju w E u 
ropie, że rewolucya wypadła w chwili istnienia g a 
binetu Wiii gów lorda Palmerston. Gdyby w Londy- 
dynie rządził  na ówczas gabinet nieliberalny anti— 
demokratyczny i anti-francuski, napojony maxymami 
Burkegó i tradycjami P it ta ,  tejże samej chwili za
wiązałaby7 się koalieya monftrchiczna przeciw F ran
cyi. Żaden człowiek nie może przypuścić bez za 
drżenia wszystkich następności tej wojny7 z koalieya, 
nazajutrz po rewolucyi lutego. Nie było spokoju, 
była wściekłość. Zamiast bezpieczeństwa narodo
wego—przestrach, przymuszone pożyczki, pospolite 
ruszenie, naprężenie wszystkich muszkatów Francyi 
ku granicom i nieuniknione konwulsye wewnątrz, ta
kie byłyby skutki. Tylko rząd ostatecznych zasad 
i rozpaczy mógłby naówczas w Paryżu "odpowie
dzieć tej wojnie koalicyi.

„ O d  tc*jr« c z a s u  g a b i n e t  a n g i e l s k i ,  c z y  to  w e  W ł o 
s z e c h  c z y  w  N i e m c z e c h ^  n i e  dał* n a m  p o w o d u  d o  ż a —
Iu, i owszem okazyw ał się wszędzie przychylnym i 
lojalnym dla Rzeczypospolitej; z a ła tw ia ł  trudności za
miast ich powiększać, w spiera ł  nas wszędzie i nieu
stannie wć wszystkich rozsądnych umowach.

„Nikt nas niemoże podejrzywać, kiedy słyszy 
te s ło w a ,  bo w innej epoce przekładaliśmy szcze
rze alians z R o s y ą ,  ale jesteśmy sprawiedliwi i prze
zorni. Rewolucya i Rzeczpospolita 2 4  lutego przyjaźń 
naszą bardzo loicznie przeniosły z Peterzburga do 
Londynu, i to właśnie zasmuca, zniechęca, przyw o- 
dzi do rozpaczy nieprzyjaciół tajnych lub jawnych 
demokracyi. Chcieliby widzieć w gabinecie angiel
skim uczęsłnika w swej nienawiści. Gabinet ten sta
nął na uboczu i za to właśnie trzeba go u k a rać , za 
to trzeba go obalić, trzeba się odezwać we Francjd 
do 'wszystkich przesądów, na pozór narodowych rze
czywiście dj7nastycznj7ch, a " '  Anglii do wszystkich 
niechęci, ambicyi partyi torj7sów czyli arystokraty
cznej przeciwko partyi whigów czyli liberalnej.

„Oddawna szukano sposobności do obalenia tego 
gabinetu, i nareszcie znaleziono j ą  w tej nikczemnej 
sprawie greckiej, w7 której rozchodzi się jedynie o 
kilka milionów drachmo"'- honor narodowy u
nas jest drażliwy; c a ł y  rok 1 8 4 9  up.tynął— wszyst- 
kośmy przyjęli i znieśli! Dzisiaj zrywamy równowa
gę świata za 6 0 ,0 0 0  drachmów, które wice-konsul 
angielski porachował W wynagrodzeniu szkód w y 
rządzonych! Id la  takiej drobnostki poświęcamy po
kój Europy7, przemysł odżywający, handel budzący

seńiu. Honor francuzki j est tak .Ptykne słówko, że 
ożna nim pokryć szkaradne podejścia. Otóż to zer

wanie jes t  podejściem Rzpltej umyślnym ze strony
torysów i ich s p r z y m i e r z e ń c ó w ^  we Francyi, nieu
myślnym ze strony prezy(Jenta *‘zpltej, którego zau
fania haniebnie nadużyto-

„Czy wiecie co to jest zerwanie?
„To je s t  odosobnienie Francyi od Europy, tj. koa

lieya w zawiązku.
„T o jes t  odepchnięcie Anglii ku R o s ji ,  upadek g a 

binetu Palmerstona i p o " s,ailie nowego ministeryum 
anti-francuskiego w Lóndynie-

„To je s t  zamknięcie morza Śródziemnego, oddanie 
Algieru i naszej dzielnej aram A ‘rykańskiej na ślepy 
los polityce bezwiednej.

Jestto  wreszcie zdrada względem Turcyi oddanej 
ces. rosyjskiemu.

„Jednem słowrem jestto traktat Pilnicki, przygoto-

w.  
ci w7

r tą ręką niewidomą, która już uzbroiła się prze- 
wyborom powszechnym, a któraby niechybnie 

w y w o ła ła  wojnę domową w7ewnątrz i wojnę z koa- 
lizyą zewnątrz kraju.

„Oto co my widzimy w tym wypadku; złudzenia 
wszystkie trzeba usunąć a powiedzieć prawdę. S p e ł 
niamy nasz obowiązek mówiąc j ą  rządow i, k tóry  o- 
b łąkano, większości której nadużyto, krajow i, który7 
popchnięto w przepaść.

  _^ -------
W iedeń 2  i maja. Dzisiejszy W anderer  podaje na

stępującą korespondencją ze Stambułu7 7  b. m.
„Zapewniają, że hr. Sturmer w skutku rozruchów 

w Bośnii, ofiarował Porcie zbrojną interwencyą A u- 
stryi; wszakże rząd turecki nieprzyjął tej propozy- 
cyi i jednę tylko wymówił sobie przysługę: żeby Bo
śnia strzeżona by ła  od pewnych agentów i sąsiedhie- 
go dziennikarstwa, które nie mało przyczynia się do 
wzburzenia umysłów. C ałą  odpowiedzią lir. Stiirme- 
ra było przesłanie Porcie paki dzienników Belgradz
kich, które szerząc propagandę s łow iańską, podnie
cają Bośniaków przeciwko Turcyi. Seraskierat wy
da ł  rozkaz, aby nielylko wojsko z Albanii ale i kil
ka pułków z okolicy A drj7anopolu w yruszyło do Ba
śń i i.

Obiega tu pogłoska, że rząd austryacki zamyśla 
w W ęgrzech dawny stan rzeczy7 przywrócić, celem 
/.równoważenia tendencyj S łow ian  i Rumunów. J e s t -  
to wprawdzie stara taktyka; ale może być, że rząd 
ograniczy się na obietnicach, aby tylko zapobiedz 
zbliżeniu się S łowian do Madziarów; albo też czj7ni 
to dla zjednania sobie Anglii, która jawnie Węgrom 
sp rzy ja ,  a S łowian z powodu ich dążności ku Ros
syi obawia się - mówimy do Rossyi, ku każdy ruch 
Słow ian musi ich mimowolnie rzucić w objęcia kolo
su północy.

Pozostawieni w W arnie wychodźcy, którzy prze
szli do Islamizmu, są tu co chwila spodziewani; maja 
zaś przybyć tym samym parostatkiem, który przywie
zie Omera-baszę; ztąd odstawieni będą do Monasty
ru lub Diarbekiru. Niewierny dotąd postanowień g a 
binetu względem pozostałych w Szumli wychodźców 
chrześcian. Niełatwo bowiem dopełnić przyrzeczeń 
komissarza Porty Achmeta-Effendi; takowe napotyka
ją liczne przeszkody nietylko ze strony pewnych po
selstw, ale i w samym gabinecie. Spodziewają się 
jednak, że silna wola rządu weźmie w końcu górę, 
i że do końca b. in. wszyscy wy chodźcy ubiegający 
s ię  O ur/.ęda b ęd ą  p r z y z w o ic i e  u m ie sz c z e n i .

W y c h o d ź c y  w ę g ie r s k ie j  kntegol-yr, k tó rzy  T n r c r w  
opuścili, za przybyciem swoim do Malty w nader 
przykrem ujrzeli się położeniu. Gubernator tej w ys
py ani od Sir Stratlorda Canninga, ani od rezyulu- 
jącego w Malcie konsula tureckiego, niebył ó ich 
przybyciu uprzedzony. Szczęściem znajdow ał się z 
nii : rr~— 1 • 1 ■ 7

.   _..spor-
, udali się do Francyi; ci, którzy wykazali się z 

znajomości jakiego rzemiosła , otrzymali pozwolenie 
pozostania w Malcie; trzeci najliczniejszy oddział, 
na poradę lir. Zamojskiego udaje sie do Antwerpii, 
celem wstąpienia do belgijskiego wojska jako prości 
żołnierze, czego tamtejsza konstytucja dozwala.

P. 8 . U m er-b asza  przybył tu dzisiaj w r z z 53  
renegatami, między którymi 8  Polaków i 4 5  Węgrów: 
są to oficerowie, którzy „dadzą się do Albanii i tam 
wstąpią w szeregi tureckiego wojska.“

— Czytamy w niemiecko-czeskiej gazec ie : Coraz 
więcej nabiera prawdopodobieństwa wiadomość że 
lir. Montecueculi i Hartig wysłani będą do W łoch 
w charakterze cywilnych nadkomissarzy krajowych 
Hr. Montecueculi już dzisiaj zastępuje ministra spraw 
wewnętrznych przy obradach włoskich ludzi zaufa
nia, którzy z tego wyboru wcale są zadowoleni. Hr. 
Montecueculi i Hartig są jerlvnemi z przed marcowych 
administratorów, których w lombardzko -  weneckiem 
królestwie dobrze wspominają. Mniej lubionym jest  
tam Altgraf Salin, by ły  gubernator T ryestu , który 
także nia udział w  Włoskich konferencyach.

Wiadomość o odwołaniu posła francuskiego z 
Londynu wielkie spraw iła  tu wrażenie. Niewątpią 
w tutejszych kołach dyplomatycznych, że Rossyą któ
ra podobnież w kwesty i greckiej udział miała, takaż 
samą uczyni demonstracyą przeciwko lordowi P a l
merston.

( W iadom ości bieżące'). Jen e ra ł  Mayerhoffer cy
wilny i wojskowy gubernator województwa Serbskie
go, ma w tych dniach zjechać do Wiednia. Obecność 
jego nieomieszka w yw rzeć w p ły vvu lia toczące się 
właśnie obrady nad p rzyszłą  organizacyą W ęgier i 
zapewne nie będzie na rękę zgromadzonym Vv Wie
dniu s ta ro -  konserwatystom, którzy, jak  wiadomo 
wszelkich dokładają s tarań , aby województwa napo- 
wrót wcielone było do węgierskiej korony7.

— Podana przez Lloyda  i inne dzienniki wiadomość 
o śmierci felzm. d’Aspre okazała się przedwczesną. 
Powodem do niej by ło ,  ze relzm. rzeczywiście z ło 
żony jes t  ciężką chorobą i lekarze 
wyzdrowieniu. zwątpili o jego
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Vv podróż do swoich rodziców. Dawano im w P esz
cie liczne dowody współuczucia. Z e wszech stron 
nadesłano im podarunki itp., a nawet biedny drwal, 
który codziennie rąb a ł  drzewo na ich domową potrze
bę, nie chciał przyjąć wynagrodzenia. Fzm. H ay- 
nau zaprosił niedawno te dzieci do siebie; i młodsze
go chłopca imieniem Layos zapy ta ł  o coś po niemie
cku; malec odpowiedział po węgiersku, ale dowie
dziawszy się, że jenerał tego języka nierozumie, w y
raz i ł  się po francuzku. Gdy jednak Haynau oświad
czył, że' i tego nierozumie, mały Layos odrzekł: że 
niepojmuje, jakby  mógł jenerał nie umieć po fran
cuzku— i w żaden sposób nie d a ł  się nakłonić do 
niemieckiej odpowiedzi. Z resz tą  wszyscy pochwalają 
uprzejmość jen e ra ła  dla tej nieszczęśliwej rodziny.

V f t  C* L  I A
Nowa walka gotuje się między Izbą lordów i Izbą 

niższą; przynajmniej organa torysów nie oszczędza
ją nikogo, aby ją wywołać. W  kilku słow ach  chce
my wyłożyć jej przyczyny i opowiedzieć sprawę. 
Idzie znowu o Irlandya. Powiedziano kiedyś s łu 
sznie, że Belgia była dawniej nie uniknionym teatrem 
wielkich walk europejskich. Irlandya je s t  pewnym 
rodzajem Belgii dla obu stronnictw, które walczą z 
sobą o w ładzę  w Anglii. W alka ta toczy się najza- 
cięciej we wszystkich kwestyach dotykających Irlan
dya. Świadczy o tern historya parlamentarna osta
tnich óO lat, a ostatnie rozprawy toczone w Izbie 
niższej a gotujące się już w Izbie wyższej, stwier
dzą ten niezaprzeczony takt. Stanowisko kwesty i 
w  ostatniej chwili jest następujące:

Bil reformy z r. 1 8 8 2  zamieścił dwie podstawy sy
stemu wyborczege dla Irlandyi i dla Anglii, ale nie 
w  jednaki sposób, bo w koncessyach' dla Irlandyi rząd 
zawsze by ł nieco skąpym. Oznaczono w ten sposób 
kwalifikacye wyborcy, że grono elektorów staje się 
coraz to szczuplejsze, i nie zadługo wyborca w I r 
landyi będzie fenixem.

„W idzę w Irlandyi-^-mówił sir Jam es Graham da
wny minister spraw weUTnętrznvc!i za sir Roberta 
Peela—wielki naród liczący 8  m il io nó w  dusz, a zaś 
Wyborców tego narodu m a j ą c e g o  z a  podstawę formę 
łządu reprezentacyjną, j e s t  żaledwo 5 0 ,0 0 0 .  Jestto 
sprzeczność szkodliwa d la  dobra i bezpieczeństwa
k r ą j u . “ . , . • i

Śami n a w e t  Torysowie dosc wyraźnie wypowiedzieli
swoją opinią o tym fałszyw ym  stanie rzeczy. „Liczba 
wyborców, s ło w a  są pana d’Israelego, których spo
dziewano się otrzymać bilem reformy zmniejszyła się 
do tego stopnia, że  nikt w  tej Izbie ze stanowiska 
abstrakcyjnego nie będzie obstawał za utrzymaniem 
takiego stanu rzeczy .“ Trzeba w ięc  było spiesznie 
żaradzić z łem u, bo powody usprawiedliwiające po
danie nowego projektu by ły ,  że  tak powiemy, w ypi
sane w  sumieniu wszystkich , dla tego tez gabinet 
wnosząc go, niespodziew^ł się opozycyi „Czas nare
szc ie—mówił lord John Russel z powodu tego nowe
go bilu—czas usunąć tę merozwaznosc, która uciska 
Irlandya. W  Anglii w sredn.em przecięciu liczba 
wyborców wynosi 2 9 %  ogolne] ludnosci inęzkiej i 
d o ro s łe j , w Irlandyi zaś dochodź, zaledwie do 2 % . 
Taka niesprawiedliwość dłużej trwać me moze.‘ 

W e d ł u c r  nowego bilu, gabinet aby zwiększyć licz
bę wyborców nie zupełnie na rowno z Anglią, ale

< * . '  »»■ '/•J r/ n c i * i  m n m i  i*•«_
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lub dzierżawiącego ziemię przynoszącą • 
chodu czystego rocznie. W razie zas g< J 
indywiduów wspólnie było właścicielami lu J 
żawcami liczba wyborców równać się będzie ogo nej 
ilości dochodu tej ziemi podzielonej przez !8. l a  ’ p. 
gdyby trzech ludzi dzierżawiło ziemię, której dot hh 
czysty wynosi rocznie 2 4  fs. 9 6 0  złp. wszyscy trzej 
byliby wyborcami. Takie s ą  główne r o z p o r z ą d z e n i  
nowego bilu i przeciwko nim wystąpiła  opozycya o 
rysów. Lord Castlereagh domagał s ię , aby census 
podniesione było do 12 f. s., ale wniosek ten odrzu
cono. Izba niższa w ie ,  że w kraju tak ubogim, jak  
Irlandya podobne census w yłączyłoby 3/4 ludności. 
Wielu członków zapamiętale przeciwnych bilowi re
formy z r. 1 8 4 2 ,  zgodziło się na zasadę nowego bi
lu, według oświadczenia sir James Grahama, dawne
go torysa którego wypadki i doświadczenie nauczy
ły  Nie* trzeba* zaniedbywać przykładu, jaki mamy 
przed”oczyma; gdyby wypadło cytować, przypomniał
bym fakt, który według mego mizernego^sądu był

s. do- 
zas gdyby kilka

dzier-

mac
bezpośrednią przyczyną upadku Ludw.ka-Fihpa. 
dwik-Filip u t r z y m y w a ł ,  albo raczej chciał utrzy 
pewien rodzaj rządu reprezentacyjnego z ciałem wy
borcze,n, które w stosunku do ludności było, zanadto 
ściśnięte i niezgodne z systemem prawdziwej repre-

ZeT o ry so l ie  pobici w Izbie niższej zwrócili się do 
Izby Lordów, w zywając ich do <M miu i re£orP
dobnie jak się to stało w r. 1 8 o 2  • j
lorda Greya. Być bardzo może, ^  lordowie us łu 
chają tego zdania, raz dla tego, ze nie bardzo sym
patyzują z ideami reformy, powtore, ze Irlandya ma 
przywilej ich niechęci. Irlandya wydaje im się pe

wnym rodzajem antichrysta, który ma obalić kościół 
i wszystkie instytucye na nim spoczywające. Nie ł a 
two więc będzie można pozyskać uchw ałę Lordów. 
W szakże pamięć tego, co się zdarzyło z powodu pier
wszego nilu reformy, powinnaby ich ustrzedz od wszel
kiej chętki oporu. W ówczas Izba obaliła gabinet 
Greya, ale musiała kapitulować ze wstydem i w 4 8  
godzin poddać się tym samym ministrom, których u- 
ch w a łą  swoją pierwiej odsunęła od władzy. Opinia 
publiczna przywróciła ich na powrót i dla tego, po
nieważ ministeryuin oświadcza, że z tego robi k w e-  
styą gabinetową, mamy nadzieję, że doświadczenie 
roku 1 8 3 2  nieokaże się bezowocne.

W Ł O c i i y .
Rzym 1 0  maja. Debaty z tego dnia podają na

stępną korespondencyą:
„Przed trzema czy 4ma dniami kardynał Antonelli 

sekretarz stanu d a ł  wspaniały obiad ministrom, w yż
szym oficerom i legacyi francuskiej. W e wtorek dnia 
7  b. m. w kościele s. Ludwika r odbyło się żałobne 
nabożeństwo nakazane przez J.<ś. za ofiary poległe 
w nieszczęśliwej katastrofie p(l(j Angers. Chór ko
ścielny i Portyk obity by ł czarnym axamitem, ob
wiedzionym złotemi galonami j biała krepa. W  środ-

spiew
Syxtynskiej. W szyscy prałaci i urzędnicy świeccy 
z dworu papieskiego asystowali tej ceremoni w gali,  
stojąc w hierarchicznym porządku swych godności. 
Z  armii naszej byli w szy sc y 'jen e ra ło w ie ,  pełno
mocnicy, wielka liczba oficerów i żołnierzy. W iększa 
część ministrów zagranicznych znajdow ała się w try
bunie dyplomatycznej; najznakomitsze o so b y 'z  mia
sta napełniały kościół; wszyscy pojęli piękną myśl 
t go nabożeństwa. Oby ten dowód • sympatyi dany 
Francyi przez wspaniałomyślnego Piusa I X ,  mógł 
przynieść ulgę w cierpieniach towarzyszy broni i ro
dzin żołnierzy poległych p0d Angers.’ \V ciągu tego 
tygodnia Papież kilka razy w yszedł na miasto, za 
każdą razą  ludność w itała  g 0 z wielkiem uszanowa
niem. Przed wczoraj mieliśmy illuminacyą ś. Piotra. 
Wczoraj błogosławieństwo (Jrbi e t orbi, u ś. Jana 
Lateraneńskięgo, a wieczorem yirandola  w zamku 
s. Anioła. Żołnierze nasi spieszyli się na te uroczy
stości dla nich nieznane, i niejeden z jenera łów  odwo
łanych do Francyi ża łow ać będzie odjazdu z Rzy
mu. Pan de Rayneval przyjedzie tutaj 15  lub 16  
maja.“

R zym  11 m a ja .  J e n .  B a r a g u a y  d ’ H i i l i e r s  i p. M i -  
c a r d  s e k r e t a r z  l e g a c y i  k a r d y n a ł a  I ł u p o n t ,  op u śc i l i  
w c z o r a j  R z y m ,  k a r d y n a ł  s a m  j e s z c z e  p r z e z  k i lk a  
dni tu zabawi. Kard. Yanicelli di Casoni, członek 
papieskiej komisyi, mianowany został arcybiskupem 
bolońskim. W szyscy znaczniejsi urzędnicy, którzy 
się okazali wiernymi rządowi papieskiemu podczas 
rewolucyi, otrzymali order Piusa.

T u r y n  1 3  maja. Izba oskarżenia o rzek ła ,  iż o- 
kólnik arcybiskupa turyńskiego, może być przedmio
tem procesu. Orzeczenie to zapadło większością 4ch 
głosów przeciwko jednemu. Hr. Giriodi członek Iz -  
by podał się w skutku tego do dymisyi. Rozprawy 
publiczne, na których arcybiskup nie ma się znajdo
wać, w tych dniach rozpoczną się. Prokurator P e r 
sono, występuje jako oskarżyciel. Na d. 2  maja a r
cybiskup otrzymał następny list od kardynała W . J a ł -  
muznika: „W  imieniu Ojca ś. poczytuje sobie za o- 
bowiązek oświadczyć J .E .  zadowolnienie J .  Ś. z okól
nika wydanego na dniu 18  kwietnia zawierającego 
przestrogi dla duchowieństwa pod nim zostającego, 
n i e n i 'a ^ <̂ itle s^ ovvni(‘twa kościelnego i prawa schro-

Saluzzo w y d a ł  do dwóch plebanów podle- 
S ych mu, Ijst w którym wzywa do oporu przeciw 

diego. Zabrano ten list i zawezwano 
ł„..0.v,' ■■ytłomaczenia s ię ,  który postanowił iść 

a rcybiskupa turyńskiego.

prawu S i c e a r d i e g o .  
biskupa d o  w v t ł o m ,

Kronika miejscowa
Kraków %%

5 dniach m a sze ro w a ło  240 rosy jsk ich  rekonw alescen tów  i
,, . /  M e g ie r  przez Dukle i G al ic ją  do K r a k o w a ,  a  stad do
Polski. Ludzi,. „ i

ci p rzez c a ł a  drogę e c h o w a l i  się spokojnie,  do-
1 P - j b j w s z y  do Gdowa zbili tamtejszego wójta  i drugiego j e s z 
cze ch ło p a ,  nrz, . . . .  „1 ^upominając im popełnione przez galicyjskich c h ło -

w dal ' mordy i rabunki.  Nazajutrz  gdy mieli w y ru szy ć
, r z ech Rosvan udało się d0 w ó j t a ,  ż ą d a ją c ,  aby 

im zw ró c i ł  8 k r  z • '  „ .
, . - z a  świece spalone "  " ’a c h sz tu b ie , na  co tenże

P -J nicchciał.  W s z c z ę ł a  sic wiec k łó tn i a ,  k tó ra  przez ze 
branie Sie chłonów : ■ .  . ., , ,  „  . P v i ż o łn ie rzy  wkrótce zam ien i ła  w fo rm alna  bitwę.
it Ros aCZ”' '  '*ZłVon'ć na a larm  i uzbroili się w cepy, k i j e ,  w idły
że c l i ł o " - 6 n*eu*l>rojeni. prócz kilku p a ła s zy ,  pobili j e d n a k -

. * ' d°Pier® nadejście mandataryusza  i oficera po łoży ło  k o 
niec bitce. P r i W  . . .
, , ' j e d n e g o  mocno zbitego ch łopa  i jednego ż o łn i e r z a ,

o u ł a m i  w rękę  zraniono, niebyło w tej bitwie pod Gdo-
za i ty ch ,  ani r an ionych ,  tylko z obu stron  znaczna liczba 

potłuczonych.

Nci 103D.K. O. K o m ite t Ochron d la m a ły c h  d z ie c i  te K r a -  I 
ko ic ie . — P ostanow iw szy  w każdym roku up ły w a jący m  od za łożę-  {

nia Ochron w  Krakowie  obchodzić pamiątkę tego za ło żen ia  obrząd
kiem rel ig ijnym, uwiadomią szanow ną publiczność, i i  w tym  r ^j_u 
dnia 25 m aja  o godz. 10 r a n o ,  odbędzie się s tósowne nabożeństwo 
w  kościele ś. Mikołaja  na  W e s o ł e j ; — spodziewając s i ę ,  że  m iesz
k ańcy  miasta  K rak o w a  po łączyć się zechcą z K om ite tem , dla po
dziękowania Bogu za  b łogosław ien ie  dotąd udzielone. — K rak ó w  d. 
18 m aja  1850 r.  —■ Z a  Opiekunkę g łó w n ą  A. K ochanow ska . — Z a  
Opiekuna g łów nego  J .  G łębocki. — Sekr .  Komitetu F. P a szk o w sk i.

— J a k  wiadomo na  Kazimierzu istnieją  insty tu ta  naukowe B e s -  
ham aderasch  (m ie jsce  b a d a n i a ) , w k tó rych  młodzież korzysta jąc  
z bibliotek uczy się ta lmudu, kodeksu hand low ego , ceremoniału itd. 
Kilku św ia t le jszych  s ta rozakonnych  młodzieńców ulegając  chw ale
bnemu popędowi do nauk i ,  postanowiło  w miejscach tych d o k ła -  
dnićj obeznaw ać się z język iem  niemieckim i polskim. Zapaleni  f a 
natycy  s ta ro w ie rc y  wypędzi li  ich z miejsca nauk i ,  tw ierdząc ,  że  j e  
zniew aża ją  niepotrzebnem i szkodliwóm zatrudnieniem. Mamy n a 
dzieję ,  że opinia św ia tle jsze j  części mieszkańców, jeśli  nieprzekona 
zaślepionych o r todoxow , przynajmniej  zmusi  ich do uszanowania  
chwalebnych us i łow ań .

T Ł A 1 R .  W e  w to rek  p rzedstaw iano  o ryg ina lny  dram at  pięcio
ak tow y  pod t y t u ł e m : D o m y p o lsk ie  X V I I  w ie k u  c z y l i  Córka M ie
c z n ik a  nap isany  przez p. M ajeranowskiego. Sam  ty t u ł  w skazu je  
że przedmiot j e s t  wzięty ze znanego poematu M alczewskiego: M a-  
rya .  Lubo niewierny dla czego ,  au to r  p rzen ió s ł  go w wiek  sie
demnasty, tembardziej  że t re śc ią  nieodstępuje wicie od p raw dz iw e
go zda rzen ia ,  chyba w t e m ,  gdy oprócz W a c ł a w a  sy n a  wojewody, 
s ta w ia  w spółza lo tn ika  w nikczemnej osobie pana  W ilc z k a  d w orza
nina W ojew ody ,  i zam ias t  owrego ta jemniczego pacholęcia ,  w p ro 
w adza  m łokosa  T rzaskow sk ie go  , a  na dobitek Maryę nietopi w  s t a 
w ie ,  ale j ą  zam urowuje  j a k o  ofiarę zem sty  nikczemnego W'ilczka, 
w końcu z a s ,  zapew ne przez delikatność sentymentów, odmurowuje, 
i godzi Miecznika z dumnym Wojewodą.  Otóż i t reść  d ram a tu ;  do
datki pokazu ją  że niewiele było  ro zm y słu  ar tys tow skiego  w  u k ł a 
dzie i obrobieniu ch a ra k te ró w ,  a  ca łe  przeprowadzenie sc en :  że 
natchnienie dramatycznego poety odbiegło au tora .  Bo ile też tam 
grzechów przeciw kompozycyi i prawdzie. Z a ra z  w  p ie rw szym  
akc ie ,  Miecznik k tó ry  zacięcie niechce pozwolić córce swej aby po
s z ła  za  W a c ł a w a ,  n a d ą s a w sz y  się bez p rzyczyny ,  daje w y p e rsw a 
dować sobie i zezw a la  -  s ł a b y  ojciec! W  drugim znowu ak c ie .  
» obce dumnego wojewody, k tó ry  przecie  powinien wzbudzać jak ie  
tak ie  u sz an o w an ie ,  dwaj podrzędni dworzanie  k łó cą  się ząb za  ząb 
1 n v ?  S1? do szabel . Ale nie dziwimy sic tem u;  ów w ojew oda ,  to 
tylko m alow any  pan ,  W i lc z e k ,  jego  d w orzan in ,  f a w o r y t ,  to is to ta  
wszechmocna i on w szystk iem  t rzęs ie ;  on każe  pod bokiem i okiem 
pańskim porw ać  to w a rz y s z a  T rzaskow sk ie go  i w trąc ić  go do w ie

z ienia;  on w y p raw ę  robi na  w y kradzen ie  M a ry i ,  opuszczonej od 

męża uganiającego za  T a t a r a m i ,  s łow em  W i lc z e k ,  j a k  drugi R y -  
naldyni stoi  na czele kupy hajdamackiej. To też w szystk ie  inne 
c h a ra k te ry  pobladły, ^n ikczem nia ły  p rzy  W i lc z k u ,  k tó ry  od po
czątku do końca  u trzym ał ' się w  swoim c h a ra k te r z e ; r e s z ta  osób, 
to drewniane la lk i ,  od k tó rych  p o u ry w a ły  się sz n u rk i ,  że  naw et  
ru szać  sic niemngą. W szędz ie  przedmiot sam w o ła  do a k c y i ,  do 
ruchu ;  a  tymczasem ruchu niema. S z tu k a  przez t r z y  a k ty  nic’ nie 
postępuje i naw et  w najw ażn ie jsze j  a  tak  patetycznej  chwili por
wania  Maryi  przez kulig  zam ask o w an y ,  chw il i ,  tak  bosko upoety-  
zowanej przez M alczew skiego ,  gdy ju ż  trupów ki lka  zaśc ie la  scenę.
a  przecież zam askow ana  h a ł a s t i a  nięśmie się rzucić na M a r y ą __
czemu? bo M a ry a  tnie d łu g ą  p e ro rę ,  bardzo sen tym enta lną ,  b a r 
dzo w y m o w n ą ,  k tó ra  na  nic się n ieprzyda,  bo w  końcu n a 
s ła n i  rabusie p o ry w a ją  j ą  z sobą. W  pierwszym akcie, może n a j 
lepszym , w ostatniej sc en ie ,  j a k ż e ż  pocieszne j e s t  spotkanie  
się zam askow anego  W ilczk a  z młokosem Trzaskowskiem, k tó ry  
tego reprezen tan ta  pańskiego gniewu i po tęg i ,  rozbra ja  z jednego 
pistoletu (zd a je  się, że w tenczas  P o lska  m u s ia ła  być w  stanie  oblę
żenia i że pacient m ia ł  tylko pozwolenie na jeden  pistolet) ,  a  ro z 
b r o i w s z y - d z i c c i u c h  tak i  gromi i un iew ażnia  c a ły  zam ach  na  por
wanie Maryi, biorącej w ła ś n ie  ślub z  W a c ła w e m .

Na jak i  cel au to r  s tw o r z y ł  tego T rz a s k o w sk ie g o ?  n iew ie rn y__
chyba na  to ,  aby  na końcu (g d y  j e s t  więźniem) p o k a z a ł  gdzie Ma
r y a  zamurowano. — Ale mniejsza już  o te w szystk ie  us te rk i  — i 
one m og ły  znaleść swoich am atorów ! Głównie w  tej kompozycyi 
o b ra ż a ł  f a ł s z  h isto ryczny  i D om y p o lsk ie  w  I '  w ie k u ! — U p ra s z a 
my, z k tó rych  to kronik  w y c z e rp n ą ł  au tor  p r z y k ła d y  takich g w a ł 
tów i najazdów wr siedemnastym wieku. W olnoż  to by ło  wtedy j a 
k iemuś tam dworzaninowi więzić t o w a rz y s z y  p a n ce rn y ch , zam uro-  
w y w ać  obywatelskie  c ó rk i ,  t a k ,  aby  sam pan o tem niewiedział?  
Czyliż to w 17 wieku g ło w a  sz lachcica ,  choćby zbrodniarza j a k  
W i lc z e k ,  m o g ła  spaść  sądem doraźnym ? Czy w ITstym wie
ku deklamowano takie  ty r a d y  przeciw arystokracy i  panów ? Czy 
w ów czas  s ta n y  te (chociaż  s tanów  niebyło)  n iespaja ł  na jśc iśle j
szy  z w ią z e k ,  kiedy na  dw orach  szlachcic odbierał w ychow anie  
św ia tow e,  i zn a jd o w a ł  p ro m o cy ę— a nawzajem m agnat  s k a rb i ł  s o 
bie przy jaźń  i szablę  drobniejszej  b r a c i ? — Te i tym  podobne r y s y  
stanowią koloryt  w ieku ,  a  nie takie maski i pi zebrane  k o z a k i— co 
śmią w ła z m  do pańskiego dworu,  aby serce od dzw o n k a  u r w a ć ! ! .  
Mimo te g o , w iersz  je s t  potoczysty i e fek tow j a | e w  |i0m p0_ 

zycyi d ramatu  wiersz znaczy? Pon1 t a>ie u n  c iv e t  de lie v re , i l  
f a u l  p re n d re  u n  l i e r r e . do diamatu t iz e b a  d ram atycznych  c h a ra 
k terów i scen, trzeba stopniowania in te r e su ,  t r z e b a  ruchu ,  życ ia  i 
prawdy. Tego w s z y s t k i e g o  j  o w m a łe j  i lości:  żadna z figur nie- 
zadowolniła nas czemu . bo te f igury, t 0 8t arZy  znajomi; poety
czny pędzel Malczewskiego z a k l ą ł  j e w Maryi,  j a k b y  powiedział:

Kładę tę pteczęc na sk a rb a c h  twej tw arzy ,
A kto jćj do tknie ,  p iekło  go o p a r z y . . .

O n iepjświąceni!  niedotykajcic  M a ry i ,  bo jeźli nie piekło w a s  o -  
parzy, to obojętność z m r o z i , , , ,
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O grze artystów niema wiele powiedzieć, chyba to ,  źe stracili 
trądycyj,  jak się to staropolskie figury grac powinny — w ogóle 
mozeby lepiej grali ,  gdyby akcya by ła  zgodny z słowami,  gdyby 
miasto działać, niebyli zmuszeni— deklamować.

— Wczoraj na Kleparzu ceny pos»ły w górę ,  dowóz by ł  mały 
a kupców dużo. Jeżeli w piątek i w poniedziałek utrzymają się 
w tym stopniu, to spodziewać się należy znacznego zdrożenia. Żyto 
(150 — 200 korcy) IG1/ , — 18 złp. (w  kurancie polskim jak  zwy
k le ) ,  pszenica (200) 2 2 - 2 4 ' / , ,  j a ra  (200) 1 8 - 1 9 ’/ , ,  jęczmień 
(7 0 —80) '14— 10 '/ , ,  groch ( 2 0 - 3 0 )  2 0 - 2 1 ' / , .

— T arg  koński mały i kupców też było m a ło , bo roboty w po
lu ustały, a zatem potrzeba koni jes t  mniejsza; ceny pozostały zwy
kłe. T arg  bydła znaczny. Było dość bydła z Galicyi (do 80 wo
łów );  ceny pozostały jak  dawniej.

— Stan W is ły  1%.

W iadom ości handlow e i przem ysłow e.
G d a ń s k  18 maja. 1 rzytygodniowa susza, oraz niepamiętna 

w Anglii zimna temperatura wpłynęły stopniowo na podniesienie 
cen zboża 5 szyi. na kwarterze,  i ożywiły trochę operacye speku
lacyjne. Przed kilku dniami czas się ocieplił, deszcze pokrzepi
ł y  zimowe zasiewy, i targ 13 maja był trochę słabszy, a lubo ce- 

, n y  nominalnie niespadły, kupujący jednak z wielka ostrożnością i 
to o małe partye traktowali, oczekując pewniejszych wiadomości o 
stanie zasiewów, które w wielu miejscach przez susze i robactwo, 
a w Szkocyi przez przymrozki miały ucierpieć.

Targ  poniedziałkowy zamknął o 1 szyling wyżej od naszego spra
wozdania z dnia 13, lecz bez nowego podwyższenia, a nawet bez 
dążności ku podwyższeniu.

W  ciągu całego tygodnia przybyło do Londynu: work.
s ł o d u ,  o w s a ,  ż y t a .  b o b u .  g r o c h .  s i e m .  l u i a n .  m a k i .
8050 1464 „ 514 105 „ 11.203

„ 9018 100 133 6 1500 5,36 i
Stanowcza poprawa handlu zbożowego w Anglii w yw oła ła  ruch

nadzwyczajny na naszym targu.
Od dnia l ig o  maja sprzedano:

Pszenicy świeżej ze statków 1.934 łasztów, ze spichrzów 390. 
Żyta 94, jęczmienia 106, grochu 2.9 łasztów.

Za pszenicę świeżą zł.  gr.
ważącą 127/8 funt. płac. 405 guld. łaszt ,  czyli za k o r z .— — 30 14

p s z e n i c y ,  j e c z m i e n
z kraju  2696 990
z zagr. 3728 550

128 
128/9 „
129/30 „ 
130/1 „
131/2 „
132/4 „

ze spich. 128(30 „ 
130/3 „

żyto 120/3 „
jęczm. 105/14 „ 
groch biały pięk. „

397'/, 420 
395 410
415 440
427'/ ,  445 
437'/, 460 
440 445
386 432'/,
420 435
180 187'/,
128 160 
180 210

29 26. 31 17 
2.9 21. 30 25
31 6 . 33 2
32 3. 33 13
32 26. 34 17
33 2. 33 13 
29 — 32 15 
31 17. 32 21 
13 16. 14 2
9 18. 12 — 

13 16. 15 24
Podając powyższe liczby, niemamy potrzeby objaśniać, że nie sa 

ma tylko waga stanowi wartość pszenicy, lecz, że kolor i gatunek 
ziarna wpływa na cenę. Ważne zboże głównie zwracało uwrage i 
w proporcyi l e p i e j  od pięknego dawało się realizować.

P s z e n i c a  1 8 4 8  m a ł o  b y ł a  p o s z u k i w a n ą ,  i  t y l k o  p o  w y c z e r p a n i u
n o w s z e j  z n a j d o w a ł a  k u p c ó w .  T a r g  n a s z  w c z o r a j s z y  b y ł  n i e c z y n n y .

Groch piękny biały znajdował ła tw y  odbyt.
W  ciągu tygodnia p rzeszło  pod Toruniem polskiego zboża ła s z 

tów 225 na 6ciu berlinkach i lnym  gabarze.
W ysokość wody w  Toruniu stóp 5.
Od otworzenia tegorocznej żeglugi przybyło polskiego zboża do 

Gdańska 3645, i w tej chwili mało zostaje niesprzedanego.— W y 
stawiane próby są głównie z prowincyj pruskich.

O drzewie nic nowego donieść nie możemy. Rozkazy z Anglii i 
Francyi nader nisko a często za nisko limitowane.

Węgle i śledzie bez odmiany.
K ursa zam ian. Londyn 3 miesięczny 20 1 '/, sr. gr. W arszaw a  

8 dni 97 guld. za 200 złp. Hamburg 10 tygodni 45 sr. gr. za mark 
banko. Amsterdam 70 dni 102 sr. gr.

M akowski K endzior  et C.

U r z ę d u  w  e.
[748] OBWIESZCZENIE. ( 1 - 3 )

W  dniu 28 maja 1850 r. o godzinie 10 rano. w Krakowie w ryn
ku głównym pod Sukiennicami, sprzedane zostaną przez licytacyą 
publiczną w drodze exekucyi sądowej , srebra i kosztowności, jakoto) 
imbryk do kawy, binda perłami wysadzana, perły, pierścionek, kul
czyki — a to za gotową courant brzęczącą monete.

Kraków d. 22 maja 1850 r. F e lik sS lro ze ck i  c. k. K. s.

Inseraty.
Niniejszym wzywam Szanownych Prenumeratorów na

D m ia r a a i lŁ  M A W
państwa i rządu Cesarstwa Austriackiego

aby raczyli odebrać najdalej do końca maja zaległe Numera, gdyż 
po tym terminie takowe innym prenumeratorom sprzedane zostaną. 

[7*37] II. E. F riedlein  księgarz.

Człowiek mający doświadczenie, w załatwianiu interessów doty
czących przedmiotów prawnych, rachunkowych, rolniczo-gospo- 
darskich i innych, zaopatrzony pięknemi świadectwy z odbytych 
wielo-letnich prac,  życzy sobie dostać obowiązek za umiarko

wane wynadgrodzenie. Bliższą wiadomość powziąść można na Ś. 
Jana ulicy w domu narożnym pod L. 475 w gm. IV na piętrzę od 
frontu. (T U )

W  obwodowem mieście Tarnów odbędzie się licytacya w dwóch 
terminach tj. na dniu 5 i 13 czerwca r. b. na

sn y c ^^ cb * 1” ' dobrach Szczucin, Konstantego Lipowskiego w ła -  
warunkach *‘°ytowan' a mający dowiedzieć się mogą o bliższych
L. 293 hcytacyi u właściciela tych dób°r w Tarnowie pod
przy licytacyi8^ a łeg° > u JeS° brata  pod L. 322 niemniej też

Tarnów 18 magistracie.
[744-1-3]

K A I ® ,  W ą p i ^ yP r * v 8? • ”  *  ł J uo naoycia; onz
Sukiennicach, Śedykówka zwanym.

(625-3)
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f  W Y P R Z E D A Ż  P * Ó T H A
• O ' 1 •  .

1 towarów
§  L N I A N Y C H
g  w Krakowie w  hotelu Drezdeńskim , rynek ls z e  piętro N. 2

Kupiec holenderski, który od wielu lat  handluje lnianymi towa- 
g g  rami i płótnem w państwie austryackiem, zamyśla swoje za 

pasy wyprzedaći, i do swej ojczyzny wracać.
Aby to jak  najspieszniej uskutecznić, i biorąc na uwagę zna- 
czne wydatki transportów i cła, postanowił wszystkie towary 

za nadzwyczajnie tanie ceny wyprzedać.
Zaręcza się za czysty len i dobrą miarę.

Ceny w  mon. konw.
j g j  Przednie lniane płótno sz tuka38łokci wied.od 12do15złr .

płótno z białej przędzy „ 42 „ „ „ 12 — 15iwyżćj
R e i e h e n b e rg s k ie  „ 50 
R u m b u r g s k i c  „ 50 
H o le n d e r sk ie  „ 50  

45

24 — 30z łr .  
24 — 40 
30 — 50 
35 — 50v n Brabanckie

|  OBRUSY Z SERWETAMI
■<=>. 1 przedni adamaszkowej roboty obrus z 6ma serwetami od 6 

*łr. 30 kr. itd.
1 przedni adamaszkowej roboty obrus z 12 serwetami od 14 z łr .  itd. 
Jakoteż i większe obrusy adamaszkowe i cwclichowe z 18ma 

lub 24ma serwetami po najniższych cenach.
Przednie białe chustki lniane, tuzin po 4 złr.  itd. 
Serwetki do herbaty białe i szare po 3 i 4 złr .

^ z a , e #l białe serwety do kawy od 1 złr.  30 kr. do 5 złr .  itd. 
^  Ręczniki, Obrusy, Serwety, Gradle (na  pościel) itp. za bardzo

tanie ceny.
S S  = =

®  Z  tego składu nie rozsy ła  się nikogo po domach 
sprzedawać.

§  Przedaż trwa tylko do 7 Czerwca, wieczór.

M a r k t - A n z e i g e . (1-3) g g

Ausverkauf
v o n

L e i n e n - W a a r e n
Das V erkaufs-Lokal befindet sich in Krakau, Ring* im 

Hotel de D resde 1. S to ck , Zimmer N. 2.
Lin hollandischer Kaufmann, welcher seit vielen Jahren Ge- 
schaftc mit L e in en -W aaren  in den ósterreichischen Staaten 
machte, will sein Geschaft aufgeben, und in seine Heimath 

zuruckkehren.
Urn dies schnell zu bewerkstelligen, wozu denselben auch die 
grosse Mauth und Speesen nuthigen; sollen sammtliche W a a -  

ren zu auserordentlich billigen Preisen verkauft wcrden.
Fiir reine Leinen und richtiges Ellem nass wird garantitrt.

Preis-Courant.
Feine Hanf-Leinen. das Stiick zu 38 VV. Ellen, von 1 2 bis 15 fl. C. M. 

„ Weissgarn-Leinen, das Stuck von 42 W.E., „ 12 bis 15 „ u.s.w. 
„ ReichenbergerLeinen, „ „ 50 „ - 2 4 b i s 3 0 „  „
„ Rumburger Leinen, „ „ 50 „ , ,2 4 b is4 0 „  „
„ Hollandische Leinen, „ 50 „ „ 3 0 b is5 0 „  „
., Brabanter Leinen, „ „ 45 „ „ 3 5 b is 5 0 „  „

Tisch-und Tafeltiicher mit Servietten.
1 feines Damast-Tischtuch mit 6 Servietten von 6 fl. 30 kr. an.
1 feines „ „ v 12 „ „ 14 „ an. u.s.w.
ho wie Tafeltiicher mit 18 und 24 Servietten in Damast und 

in Zwillich zu den billigsten Preisen.
Peine weisse Taschentiicher per Duzend von 4 fl. an u .s .w .

Thee-Servie tten , grau und weiss, per Duzend 3 und 4 fl. 
Graue und weisse Kaffeetucher, per Stuck 1 fl. 30 kr. bis 5 fl. u.s.w. 
Handtiicher, Tischtucher, Servietten, Gradel, u. s. w. zu sehr 

billigen Preisen

Vron dieser Haiidlung wird Niemand hausieren 
geschickt.

Der V erkauf findet statt nurbis T Juny, Abends.

; do sprzedania.
W  obwodzie Kołomyjskim z wolnej reki,  majętność w dobrej gle

bie nad Dniestrem, rzeka spławmy, położona miedzy dwoma miasta
mi handlowemi do Węgier Kołomyją i Stanis ławowem, składająca 
się z 1.674 morg. austr. rozległości , w szczególności gruntów or
nych 632 m o r g .  od lat 14 wedle zasad ścisłego płodozrnianu zago
s p o d a r o w a n y c h  i w  w i e l k i e j  s i l e  u t r z y m a n y c h  . ł i j k  l O O  m o r g . ,  o — 
grodów  30 m org ., staw ek. Ił m o rg ., p a s tw is k a  36 m org ., lasu  w do
brym stanie na wręby podzielonego 8G7 morg., z gorzelnią muro- 
waną na 150 niż. austr. wiader dziennego zacieru, z magazynami 
i całym aparatem, z wołownią murowaną na przeszło 200 sztuk 
bydła," tudzież budynkami i stajniami gospodarskicmi drewnianemi, 
młooarnią. młynem konnym i całym inwentarzem potrzebnym do 
gospodarstwa. W  tej majętności znajdują się młyny wodne, wie
trzne, kamieniołomy w różnych gatunkach, wapno, gips, piasek i 
glina doskonała do wyrabiania cegieł,  tudzież propinacya w mia
steczku. Chcący wchodzić W^kupno, bliższą wiadomość otrzymać 
może u adwokata Józefa Dunieckiego we Lwowie, lub też u Na
poleona Raciborskiego przez Horodenkę w Czernelicy. Pomijając 
wszystkich faktorów i mcklerów, którzy prócz własnego interessu, 
żadnych wiadomości w oszacowaniu majętności nic maja, wypada 
przez korespondencyą frankowaną lub osobiście porozumieć sie.

[736]   (1 -3 )

(696) (2 -3 )
S Z C Z A M  M M  A

i j e j  wody ozdrawiające.
Między wodami lekarskicnii, jakich okwicic Galicya dostarcza, 

Szczaw nickie a mianowicie: źródła  M agdaleny, Józefiny i 
Szczepana na najpierw’sze zasługują miejsce. Rozkoszne położe
nie okolicy z najpiękniejszym W około krajobrazem, ożywiające T a-  
trów powietrze, zaopatrzenie Szczawnicy we wszystko cokolwiek 
do użytku, wygody i uprzyjemni®*"8̂ posłużyć może, i niewyczer
pane bogactwa wody pomieńiony®1' źródeł, najkorzystniej za Szczaw
nicą przemawiają Jeżeli do tcg° dodamy : chlubną jej starożytność, 
k ilko tysiączne n a jp o m yśln ie js*e sku tki na uzdrow ionych , naj
lepsze zdania o niej przez najs'̂ al' ni£;Jszy c]1 lekarzy krajowych i 
zagranicznych, tylokrotne za0*lVV ania w . Szczawnickich przez 
szkołę lekarską krakowską, warszawską i lwowska (a  obecnie 
przez towarzystwo lekarskie wiedeńskie, gdzie na posiedzeniu tegoż 
W d. 15 marca b. r. W .  Dr. Flechner najchlubmejsze oddał Szcza
wnicy zalety), jeżeli wspomnimy że tego skarbu przyrody ojczysta 
ziemia dostarcza, i obliczymy dogodności dla chorych a ko rzyśc i 
dla kra ju  z tego względu wynikaj?0®' zwłaszcza gdy woda Szcza
wnicka o wiele j e s t ‘w  sw ych skutkach w y z s z a  j a |< WQ(Ja Se,_ 
terska ( jak  tego p rze  w yżka  części składow ych i porównanie  obu 
wód przez badaczów natury poczynione dowiodło), nie wątpimy iż 
św ia t ła  Publiczność postępując zgodnie z uczuciem miłości rzeczy oj
czystych, pow’odowana ódpoWied^alnoscią j światłem tylu mężów 
w świecie naukowym słynnych, Poczll|e s,'» obowiązku sprawiedli
wości i prawdy, i odda słuszne pierwszeństwo Szczawnicy we w ł a 
ściwym rodzaju i gdzie tylko użycia jej wód zachodzi potrzeba.

DENTYSTA ZYGMUNT CAJZEL
przeprowadził się z ul. F l o r i a ń s k i e j G ' ° d z k ą  po,l L, 223 (678-10)

Wczoraj d. 22 maja we środę przy ulicy Grodzkiej i placu W W .Ś Ś .

™  ZGINAŁ PIESEK POKOJOWY
z rasy wyżełków kurlandzkich, — biały znaczony ciemno-kaszta- 
n ow a to ,— ogon i uszy kudłate , — nag łow ie  biała s t r z a ł k a — kto- 
by go znalazł niech się zgłosi do Apteki pod Słońcem przy g łó
wnym rynku, a otrzyma wynagrodzenie.

may 2 0 0  złp . nagrody! CH)
H nocy z dnia 14 na 15 b. m. i r. czyli z wtorku na środa ze

szłego tygodnia, okradziono Kościół ś. Norberta, przy ulicy W iś l-  
nej, Gin. II. Ner 274 w Krakowie. Skradziono zaś :

1) Puszkę w kształcie niewielkiego kielicha, z lekka dawmiejszą 
rzeźbą, wewmątrz i zewnątrz świeżo wyzłoconą, z krzyżykiem 
na wierzchu przykrywki.

2)  Kielich z pateną wewnątrz i zewnątrz wyzłacane; kielich ten 
z rzeźbą dawniejszą mogący się na części rozebrać.

3 )  Puszka mała srebrna g ładka z przykrywką opatrzona krzyży
kiem niepozłacane. "

4) Krzyżyk naturalnie zrobiony od monstrancyi pozłacany, z pa- 
sy jką ,  ga łką  u dołu i śrubką na spodzie niepozłacaną.

Ktoby rzeczone przedmioty proboszczowi miejscowemu, przy tym - 
ze kościele mieszkającemu zwrócić postarał sie, dostanie od tegoż 
zip. 2011 nagrody. °

W  Sandeckim cyrkule w dobrach Poremba Wielka o mile od cc- 
Jana  r 6 b S° ‘ stacJ '  pocztowej w Mszanie dolnej, jes t  od Ś.

H U T A  S Z K L A N N A
do wydzierżawienia z wszelkiemi potrzebnemi budynkami, z bliskim 
dowozem drzewa i znaczncm, remanentami tak szk ła  jak i wszel
kiej materyi potrzebnej do fabryki. Do tego należy FOLWARCZEK 
z mieszkalnym porządnym domem , 24 morgów ornego pola i leśnych 
łą k  (Polanami zwanych) wydających do 100 wozów siana. Bliż
szych szczegółów dowiedzieć się można w Krakowie N. 337 n r /v  
głównym Rynku, lub w dominium Poremba wielka, odległym o *7 
mil od Krakowa. [740-3-6]

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z d n i a  2 3  m a j a .  Banknoty 89 '/ , .  -  Pruski k u -  

rant  104. — Imperyały ros. 34. 26. -  Ruble srebrne nowe 100. 
Dukaty złp. 20. 6.— Listy zastawne Król. Pola. bez kuponów 100'/,.  
Listy zastawne Galicyjskie żadaja 101'/, dają 101.— Cwancyg. 
stare  105'/, nowe 106 '/3. ?

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  18  i n a j a .  — Metaliki 92%. — Nowa 
pożyczka 80 % .— Akcyc Banku wiedeńs. 1060.—Akcyc Kolei żel. 
1 0 7 %  . Agio od złota. 27. Agio od srebra 19'/ ,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 21 m a j a .  Banknoty austryac. 86—  p 0|_
skie papiery 96'/ ,.  — Listy  zastawne Królest. Polsk. 95 %. _  
cyc kolei żel. Krako.-górno-szląs .  67%.

K orespondencja Czasu- 
Do JM. Księdza O. List jego z d. 19 kwietnia 1850 r. przed kilką 

dniami do Redakcyi nadeszły, umieszczony być nie może.

^ O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E
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